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W O L N E G O  M I A S T A  G D A Ń S K A

Dnia l |  stycznia 1919 r. rozpoczę ła się w Paryżu  ko nferenc ja  pokojowa .  
Miała ona  rozst rzygnąć o kształcie powojennej  Europy .  W  ki lka  dni po  jej 
otwarciu strona ame rykańsk a  pr zyg oto wała  ws tępny pro jek t  w sprawie  granic 
europejskich.  Propon owano  w nim przyznać  Polsce „bezpieczny  i n ie sk rępo ­
wany dos tęp do B a ł t yk u"1. Zaznaczono,  że dla Polski  G d ań sk  był  p rzede  
wszys tk im naturalnym portem morsk im,  k tórego rozwój był  od w ie ków  z nią 
związany  ze względu  na uprawnien ia ,  j ak ie  w n im p os ia da ł a2.

Wyka/, u/.ylych skrótów:
AAG -  Archiwum Archidiecezjalne Gdańskie  
AAN -  Archiwami Akt Nowych w W arszawie 
A AS -  „Acta Apostolicae Sedis” , Roma 1909—
APG -  Archiwum Państwowe w Gdańsku 
MSZ -  Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
RP — Rzeczpospolita  Polska 
WMG -  Wolne Miasto Gdańsk

E. C i c h y, Faszyzm  »• G dańsku 1930-1945, Toruń 1993, s. 9-10.

R. 1  i e i  1 a n e k. Spraw a G dańska  rr po lityce  w ielkich  m ocarstw  zachodn ich  w o k re ­
sie  konferencji poko jow ej 1919 r.. „Przegląd Zachodni" ,  3(1954),  s. 140-181: zob. także: 
W. Z a j e w s k i. W pływ opinii pub liczne j n a  decyzje  ko n ferencji p o ko jo w ej  u> Paryżu, 
„Litery", 6(1969), s. 32-33; M. P 1 e n k i e w i c z, K o śció ł ka to lick i w W olnym  M ieście  
Gdańsku 1933-1939, Bydgoszcz. 1980, s. 10-1 1; S. M i k o s. D zia ła lność  K om isaria tu  G en e­
ralnego R zeczypospolitej P olskiej tr W olnym M ieście  G dańsku  ir latach 1920 -1939, W arszawa 
19.69, s. 6.



Gdańsk ,  związany  ściśle z historią Polski ,  stał się w tym czasie przedmio ­
tem in tensyw nych  zabiegów polsk ich  i n iemieckich.  Tezy polskie -  dom aga ją ­
ce się przy łączenia  Gd ańsk a  do Polski ,  p rzeds tawione  Radzie  Najwyższej  
Konferenc ji  Pokojowej ,  tzw. Radzie  Dziesięciu,  w której skład wchodzi l i  
szefowie  r ządów  oraz minis t rowie  spraw zagran icznych  pięciu zwycięskich 
m oca rs t w  -  opierały się na a rgum en tach  h is torycznych ,  pol i tycznych  i ekon o­
micznych .  Oczywiśc ie  st rona n iemiecka  protes towała  usi lnie przec iwko odłą­
czeniu  G d a ń s k a  od Niemiec.  Przy tym nie tyle wysu wano  tu a rgumenty  gos­
poda rcze  -  Gda ńsk  w ramach  Rzeszy  byłby odległym,  prowin c jona lny m za­
ką tk iem  kraju o małym,  nie m a ją cy m  znaczenia  porcie,  który obok H a m ­
burga,  Bre my  czy Lubeki nie miał  właściwie  racji bytu -  co raczej a rgumenty 
e tnograf iczne  (większa  część ludności  osiadłej  u uj śc ia Wisły była pocho­
dzeni a  n iemieckiego)  i po l i tyczne -  w związku  z przybiera jącymi  na sile 
nas t ro jami rewiz jonis tycznymi  i od wetow ymi  miasto s tanowi ło  ważny bastion 
na  szlaku „Drang  nach O s ten ’" .

Z a ró w n o  ame rykański  p re zydent  Th. W. Wi lson,  j ak  i p remier  francuski  
G. C le m e n c e a u  zaakceptowal i  polsk ie  s tanowisko  i uznawali  s łuszność  przyto­
czonych  a rgumen tów.  Jednakże  p ro p o n o w a n y m  rozwiązaniom  przec iwstawi ł  
się z d ecydow ani e  ówczesny  premie r  Wie lkiej  Brytani i  L loyd  George .  Przy ­
czyn ą  różnicy  zdań stron konferu jących  był  odm ienny sposób widzenia 
własnych  in teresów pol i tycznych .  Francja,  upa trując  w N ie mc zech  poten­
c ja lnego  wroga,  dążyła  do m a k sy m a ln ego  os łab ienia  swego wschodniego  
sąsiada;  widzia ła  też w Polsce zaporę przeciw rewoluc ji  socjal istycznej ,  
a t akże forpocz tę swych w p ły w ów  w tej części  Europy.  Anglia natomiast ,  
dążąc  do zacho wan ia  względnej  równowagi  na  kontynenc ie  po załamaniu się 
monarch i i  ausi ro-węgiersk ie j ,  p ragnę ła  zachować  Niemc y ja ko  je dn o  z mo ­
cars tw europe jskich ;  j ed nocześn i e  miały być one  skuteczną  zaporą  przeciw 
Rosji  Radz ieckie j  o raz n adm ie rn ym  w p ły w o m  Franc ji4.

W o b e c  zasadniczej  różnicy zdań między  czo łowymi  pol i tykami  pos t ano­
wienie u t w orz en ia  W o ln e g o  Mias ta  Gd ańsk a  zostało przeds tawione  i p rzepro­
wadz one  w t raktacie p o k o jo w y m  pod p isa ny m 28 czerwca  1919 r. w Wersa lu

• 'M .  W o j c i e c h o w s k i ,  P olskie  R ady Ludow e na Pom orzu G dański ni vc talach
1918-1920 , „Litery” 11(1968),  s. 2-4; z.ob. także: B i e r z a n c k ,  Spraw a G dańska  ir p o ­
lityce , s. 140-181; M i k o s ,  D zia ła lność  K om isaria tu , s. 6; C i c h y.  Faszyzm  w G dańsku, 
s. 10.

4 M. P o d 1 a s z e w s k i, U strój po lityczn y  W olnego M iasta  G dańska  vr latach 1920-
1933, G dynia  1973, s. 23; zob. także: R. B i e r z a n e k. P aństw o P olskie  »• politycznych
koncepcjach  m ocarstw  zachodnich 1917-1919, W arszawa 1964, s. 75.



pod Paryżem.  Zgodnie  z jego  pos tanow ieniami  Niem cy zrzekły się na  rzecz 
Głównych Mocars tw Spr zymie rzonych  i S tow arz ysz on yc h  wszys tk ich  praw 
i tytułów do terytor ium Woln ego  Mias ta  Gdańska ,  obję tego  szczegóło wo  
granicami wyznaczonym i  w art. 100 traktatu we rs a l s k i ego 5.

Dnia 8 lutego 1920 r. nastąpi ło zajęcie G d ańsk a  przez  w oj ska  bry tyjsk ie  
i przejęcie administracj i  p rzez  Wys ok ie go  K om is a rza  Ligi  N a r o d ó w  na  czas 
do 27 l istopada 1920 r., kiedy władzę  u s t a w o d a w c z ą  -  zgodnie  z decyz ją  
Konferencj i  Amb asa do ró w  z dnia 27 paźdz ie rn ika  1920 r., o b ow ią zuj ącą  od 
15 l istopada 1920 r. -  przejął  wybrany  16 ma ja  1920 r. pa r la me nt  W o ln e g o  
Miasta  Gdańska '1.

Tak więc s tosownie do art. 102 traktatu wersa l sk iego  wo lą  G łó w ny ch 
Mocars tw Sprzymierzonych  i S tow arzyszony ch  w dniu 15 l i s topada 1920 r. 
zostało powołane  do życia W O L N E  M I A S T O  G D A Ń S K  o obszarze  1 893 k m 2 
(bez wliczenia  powierzchni  wód por towych) .  W y ty c z e n i e m  granic  tak ok re ś lo ­
nego te ry torium zajęła się specjalna  komisja ,  z łożona  z t rzech c z ło nków  (art. 
101 )7.

Do ak tów no rm atyw no- praw nych  pow ołu j ących  W ol ne  M ias to  Gdańs k  n a ­
leży zaliczyć ponadto konwencję  paryską  z 9 l is topada  1920 r .8 oraz u z u ­
pe łnia jącą  ją  umow ę wa rszawską  z 24 paźdz ie rn ika  1921 r

Wolne  Mias to Gdańsk  miało również  swoją  walutę  -  g u l d e n a 10.
Godłem Woln ego  Miasta  były dw a s rebrne  krzyże  u s t aw io ne  je de n  nad 

drugim na czerwonej tarczy,  nad którymi  unosi  się złota k o r o n a ' '.
Traktat  wersalski  uza leżniał  p ro wa dzen ie  poli tyki  m ię dz ynar od ow e j  G d a ń ­

ska od Ligi Narodó w i P o l s k i 12.

7 Traktat Pokoju m iędzy  M ocarstw am i Sprzym ierzonym i i S to w arzyszonym i a N iem cam i. 
art. 100, [w:] Zbiór dokum entów  urzędow ych do tyczących  stosunku  W olnego M iasta  G dańska  
do R zeczypospolitej P olskie j ir Gdańsku, cz. !: Lata 1918-1920, G dańsk 1923. s. 8-12.

* C i c  h y, Faszyzm  #  Gdańsku, s. 9.

7 S. D z i e w u 1 s k i. Ludność W olnego M iasta  G dańska, „E konom ista” , 3(1924) s. 52:
N. K r e u 1 z b u r g, A tlas d er F reien Stadt D anzig , Danzig  1936, s. 1 n.

s Była to konwencja  między Polską a W olnym  M iastem Gdańskiem.

I Zawarta pomiędzy Polską a W olnym Miastem Gdańsk iem  celem w ykonan ia  i u zupeł­
nienia polsko-gdańskiej konwencji paryskiej.

10 M. G u m o w s k i, M. P e 1 c z a r, P ieniądz G dański, G dańsk  1960, s. 32.
II K onstytucja W olnego M iasta  G dańska , [w:J Z b ió r dokum en tów  urzędow ych  do tyczących  

stosunku W olnego M iasta G dańska do R zeczypospo lite j P olskiej, cz. II: Lata  1920-1924, 
Gdańsk 1924, art. 2.

'  S. M i t  o s. W olne M iasto  G dańsk a L iga N arodów  1920-1939, G dańsk 1979, s. 5-8.



Artykuł  103 traktatu gwaran tował  Lidze N aro dów  znaczne  uprawnienia  
w W o l n y m  Mieśc ie  Gdańsku.  Jej manda tar ius zem  był  Wysoki  Komisarz,  
z am ieszka ły  w Gdańsku.  Faktycznie  stał się on reprezentan tem interesów 
mo ca rs tw  odg ryw ają cych  w tej organizacj i  g łówną  rolę.  L iga  N arodów  uzys­
kała k om pe tenc je  do za twierdzenia  Konstytucj i  Woln eg o  Mias ta  Gda ńsk a  oraz 
mia ła  sp ra w ow ać  nad nim protektorat .  Wsze lk ie  spory pomięd zy  Polską 
a W o l n y m  M ia s te m G da ńsk iem  miał  rozst rzygać w pierwszej  instancji W y s o ­
ki Komisa rz  Ligi Narodów.  On równ ież  posiada ł  p rawo weta w stosunku do 
u m ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch  zawieranych  przez  Polskę w imieniu Gdańska,  
gdyby R ad a  Ligi uzna ła  je  za sprzeczne  ze sta tutem W oln ego  Mias ta  lub 
z konw e n c ją  p a r y s k ą 13.

Po lsk a  o t rzymała  pr aw o prow adzenia  spraw zagran icznych  W ol nego  Miasta 
Gdańska ,  stąd interesy Mias ta  i j e go  obywate li  reprezentowały  w świecie 
polskie  p lacówki  dypl om aty czne  i konsularne,  na tomias t  na terytor ium W o ln e ­
go M ias t a  G d ańs ka  mia ło  -  za zgodą  Polski  -  swe konsula ty  35 p a ń s t w 14. 
G d ań sk  został  zobowiązany  do zapewnie nia  Polsce sw obo dnego dostępu do 
morza .  W reszc i e  traktat  wersa lsk i  wspomin a ł  o ochronie  interesów polskiej 
mnie j szośc i  narodowej  w W o l n y m  Mieście .  Dla  reprezen towa nia  tychże upra­
wnień  od 1921 r. w W o ln y m  Mieśc ie  Gdańsku  urzędow ał  Komisarz  Genera l ­
ny Rzeczypospol i te j  Polskiej ,  reprezentu jący prawa Polski  w Senacie Miasta.  
Był  on m ia now any  przez  Rząd Polski  bez koniecznośc i  zasięgania  uprzedniej  
zgody Sena tu.  Dla podkreś len ia  je g o  pozycj i  dyp loma tyczne j  rząd w W ar sz a­
wie  nadawa ł  k ażd o ra zo w em u  Komisarzowi  Genera lnemu  urzędowy tytuł m i ­
nistra.  Ko misarz  Genera lny  był  zw ierzchn ik iem wszystk ich  urzędników pol ­
skich dz ia ła jących w Gdańsku .  Jego  organem w yk o n a w c z y m  było biuro, 
po dz ie lone  na czte ry wydziały.  Komisarz  wraz  ze swoim b iurem podlegał  
po czą tk ow o  Pre zyd iu m  Rady Minis t rów,  a od 1924 r. Minis te rs twu Spraw 
Z a g r a n i c z n y c h 15.

13 P  o d 1 a s .7. e w s k i. U strój po lityczny  W olnego M iasta  G dańska, s. 19; /.oh. także: 
E, C i e ś I a k, Cz. B i e r n a t ,  D zieje G dańska, Gdańsk 1969, s ,  446-448.

14 W W olnym  Mieńcie  Gdańsku mieściły  się konsulaty Anglii,  Argentyny, Austrii,  Belgii, 
Boliwii ,  Brazylii, Danii,  Ekwadoru , Estonii ,  Finlandii,  Francji ,  Gwatemali ,  Haiti, Hiszpanii,  
Holandii ,  Hondurasu,  Jugosławii.  Kolumbii ,  Kuby, Liberii,  Łotwy. Meksyku, Nikaragui, Norwe­
gii, Panamy, Portugali i,  Rumunii,  Rzeszy Niemieckiej,  San Domingo, Szwajcarii ,  Szwecji,  
Turcji,  USA, W ęgier,  Włoch, ZSRR; por. D anziger S ta tistisches Taschenbticlt 1934, Danzig 
1932, s. 165-166: E. J. P a ł y g a. P row adzen ie  p rzez P olskę sp fa w  konsularnych Wolnego  
M iasta  G dańska , „Rocznik Gdański",  29-30(1970),  s. 105-111.

13 A. B a c i ń s k i. P olskie duchow ieństw o ka to lick ie  te W olnym M ieście Gdańska,
1919-1939, [w:] Studia  G dańskie, t. 1, Gdańsk 1973, s. 20-21; L i c h  y.  Faszyzm  a* G dańska,



Dla opracowania  Konstytucj i  W ol neg o  Mias ta  G d a ń s k a  zos ta ła p o w oł ana  
Tym czasow a  Komisja  Konsty tucyjna  ( Verfassii t igsauschitss ), z łożon a  z 53 
cz łonków,  powołanych  z różnych ug ru po w ań pol i tycznych .  W maju 
1920 r. odbyły się wybory do kons tytuanty  g d a ń s k ie j16.

Uroczyste  inauguracyjne  posiedzenie  Z g ro m a d z e n ia  Ko ns ty tu cyj neg o  o d b y ­
ło się 14 czerwca  1920 r. O ta teczna  jednak wersja  tekstu konsty tuc j i  została 
przegłosowana  dopiero na dw udzi e s t ym  drugim posiedzeniu ,  tj. 11 s ierpnia 
1920 r. Ogłoszenie  ur zędow e nas tąpi ło w gd ańsk im  „M on i t o rz e ” („Staa tsan-  
ze iger” ) 9 grudnia  1920 r. Liga N aro dów  w ysu nę ła  je d n a k  p e w n e  zas trzeżenia  
i z tej p rzyczyny przedłużyło się jej za twierdzenie  aż do 1 1 maja  1922 r. Po 
pew nym  czasie podjęto starania o wp ro wa dz eni e  do kons tytuc ji  pewny ch  
zmian.  Starania te zostały uwień czone  uc hw a łą  pa r la me ntu  (V o lks tag)  z dnia 
4 lipca 1930 r„  a 9 września  tegoż  roku po w y ż sz ą  u s ta wę  o zmianie  
konstytucji  zatwierdz iła  Liga  Narodów.  Odtąd  j u ż  of ic ja lnych  zmian  b rzmi e­
nia konstytucji  nie pr zeprowadzano ,  ale po 20 cz e rw ca  1933 r„ czyli  po 
objęciu władzy w W ol n y m  Mieśc ie  Gda ńsk u  przez n a r od ow yc h socja l i s tów 
(NSDAP) ,  Senat  ods tępował  s topniowo od jej pos tanow ień  bądź  na drodze 
faktów, bądź  za po mo cą  an tykons ty tucyjnych  d e k r e t ó w 17.

Jak wynika  z przeds tawione j  wyżej  sytuacji ,  ch arak te r  p r a w n y  W o l n e ­
go Miasta  Gdańs ka  na p łaszczyźnie  prawa m ię d z y n a ro d o w e g o  był  bardzo 
swoisty.  Było to bowiem  te rytor ium wyłą czone  z Rzeszy  Niemieckie j ,  ale 
nie przyłączone  do Polski .  Różne  były interesy i uk łady  s to su nk ów  m ię ­
dzynarodowych na terenie W ol ne go  M i a s t a 18. W  szczególnośc i  do tyczyło  
to płaszczyzny  polsk o-n iem ieck ie j19, n iemiecko-gdańskiej~° oraz  polsko-  
-gdańskie j21.

s. 9. Kolejnymi Komisarzami Generalnymi R P byli w Gdańsku: Macie j Biesiadecki (od 
kwietnia 1920 r. do lipca 1921 r.), Leon Pluciński (od lipca 1921 r. do s tycznia  1924 roku), 
Henryk Strassburger (od lutego 1924 r. do lutego 1932 r,), Kazimierz  Papce (od marca ¡932 
roku do grudnia 1936 r.) i Marian Chodacki (od s tycznia 1937 r. do wrześn ia  1939 r,).

1,1 C i e ś 1 a k, B i e r n a t .  D zieje G dańska, s. 446-448.
1' P o d 1 a s z e w s k i. U strój p o lityczny  W olnego M iasta  G dańska, s. 43-63.

IK W interesującym świetle ukazują tę kwestie  liczne wzmianki w książce:  C. M, C i a n- 
f  a r r a. The W ar and  llie Valicąn, London 1945, s, 164. 166, 168-169, 179-180.

|() Szczegółowe opracowanie tej kwestii  zob. J. K r a s u s k i. Stosunki p o lsko -n iem ieck ie  
1 91 S -I9 2 5 , Poznań 1962; t e n ż e. S tosunki p o lsko -n iem ieck ie  1926- / 932, Poznań 1964; 
M. W o j e  ¡ e c h o  w s k  i, Stosunki p o lsko -n iem ieck ie  1 933-1938 , Poznań 1965.

Szczegółowe przedstawienie tego zagadnienia  zob. L. D e n n e, D as D anzig-P rohlem  
in der deutschen A ussenpo litik  1934-1939, Bonn 1959; H. T  r o c k a, G dańsk  a h itlerow ski 
„Drang nach Os-ien", Gdańsk 1964.

21 Szerzej o tym można przeczytać w: M i k o s. D zia ła lność  K om isaria tu: Cz. B i e r-



O so b n ą  p łaszczyznę  inte resów stanowi ła  obecność Ligi N a rodów w G d a ń ­
sku"2. Ze względu  na stałe cz łonkos tw o Francji ,  Wie lkie j  Brytanii  i Włoch 
w Radzie  Ligi  N a rod ów  sprawy W ol nego  Mias ta  w pol i tyce zagran iczne j tych 
kra jów odgrywa ły  także n iepoś lednią  rolę23.

Spośród  wy mi en io ny ch  wyżej  różnych  p łaszczyzn interesów wielu państw 
na te renie  W ol nego  Mias ta  Gd ańska  najbardziej  istotne były stosunki polsko- 
-gdańskie ,  a te n ieubłaganie  ulegały pogorszeniu.  Dzia ło się tak mimo to, że 
w latach 1920-1930 strony zawar ły ponad 170 wza jem nych um ów  ;. Nie 
p om og ła  tu nawet  ro z je mc za  rola W y so ki ego  Komisa rza  Ligi Narodów.  Senat 
Gdański ,  opa no w any  przeważnie  przez pozostały garn itur  u rzędniczy pruski 
i p rzez  podsy łany ch  z Ber l ina  wysok o kwal i f ikowanych  urzędnikó w n iemiec­
kich,  coraz jawnie j  wy kazyw a ł  narastającą  tendenc ję do ograniczania  praw 
Polski  i Po l aków  na te ry tor ium W ol ne go  Mias ta  Gdańska .  Szczególnie  stało 
się to widoczne  od 1933 i\, po w prow adzeniu  w Gdańsk u  ustroju hi t l e row­
skiego,  p ro wo kacy jn i e  wręcz wrogo n as tawionego  względem Polonii  gdańskiej  
i zmierza jącego  wszelkimi  sposobami  do przy łączenia  Woln ego  Mias ta  do 
Rzeszy N ie m ie c k ie j“ '.

O d no tow ać  tu na leży fakt,  iż W ol ne  Miasto,  funkc jonujące  na tak określo­
ny m statusie (za cesarza  N apo le on a  w latach 1808-1814 Gdańsk  byl również 
W o l n y m  Mias tem) ,  było n o w y m  i dość orygina lnym z jawiskiem pol i tycznym. 
Trzeba  wiedz ieć  bowiem,  że na tym n iewie lkim terytor ium działały aż cztery 
władze:  Wysok i  Komisarz  Ligi  Na rodów,  Komisar ia t  Genera lny  Rzeczyp ospo ­
litej Polskiej ,  władze  gdańskie  oraz Rada Por tu i Dróg  W o d ny ch  w G d a ń ­
s k u “'1.

Taki  status budz ił  wiele kont rowersj i .  Władze  gdańskie  głosi ły,  iż Wolne 
Mias to  s tanowi  pełny podm iot  p rawa międzynarodow ego.  Pogląd  ten podt rzy­
mywal i  r ów nie ż  n iektórzy przeds tawic ie le  Ligi N a ro dów  w Gdańsku .  S tano ­
wisko takie wydaje  się jedn ak  błędne.  Woln e  Mias to  Gdańsk  bow iem  nie

n a t. S p ó r  arch iw a lny  po lsko -gdańsko-n ien iieck i  w okresie  m iedzw rojcnnsin  / 9 / W/Wie, 
W arszaw a 1969.

Szerokie przedstawienie tej problematyki zob. M i k o s, W olne M iasto G dańsk a Liga 
N arodów .

23 Tam że, s, 6.

“ C i c h y ,  Faszyzm  w G dańsku , s, 9.

25 C i a n f a r r a, The W ar and  the Vatican, s. 164. 166, 168-169, 179-180, 191, 209;
B a c i ń s k i. P olskie  duchow ieństw o , ś. 20;  C i c h y ,  Faszyzm  w  G dańska, s. 9-10; M i- 
k o s. W olne M iasto  G dańsk a Liga N arodów , S. 346; M. P o d g ó r c c z n y, A lbert F orster 
ga ttlc iler i oskarżony, Gdańsk 1977, s, 10-11.

M i k o  s, D zia ła lność  K om isaria tu , s. 6.



mogło  być cz łonkiem organizacj i  m ię dzyna rodow ych,  a także nie mia ło m o ż ­
liwości samodzielnego zawierania  t raktatów m i ę d z y n a r o d o w y c h 27. Nie  zosta ­
ło ono uznane za państwo w rozumieniu  prawa m ięd zy n a ro d o w eg o ,  nie miało 
atrybutu suwerennośc i ,  chociaż  posiadało własną  kons ty tuc ję ,  odrębne  organy  
ustawodawstwa,  administ racj i  i sądownic twa.

II. L U D N O Ś Ć ,  U S T R Ó J  1 U K Ł A D  S I Ł  P O L I T Y C Z N Y C H

W  S E N A C I E  W O L N E G O  M I A S T A  G D A Ń S K A

Terytor ium Wolnego  Miasta  Gd ańsk a  zam ies zki wało  w 1919 r. ok. 353 
tys. ludzi2*. Trudno jednak  ustal ić z całą dokładnośc ią ,  j aki  był  stan 
l iczebny Polaków w W o ln y m  Mieście.  Pr zyczyną  tej t rudnośc i  j es t  fakt,  iż 
choc iaż było kilka spisów ludności ,  nie istniały w nich j e d n a k  rubryki  na ro­
dowośc iowe,  i to ce lowo,  by podt rzyma ć  twierdzenie  o n i em ieckośc i  G d a ń ­
ska. Umieszczano  jedynie  rubrykę rejest rującą osoby  pod w zg lę d em  j ę z y k o ­
wym, np. z. polską  i ka szubską  m o w ą  o jczys tą  lub z n i em ie cką  i polską.  
Zakładając  pewien błąd szacunkowy,  m oż na  przyjąć,  że ludności  o n a rodo ­
wości  polskiej  było ok. 10% ogólnej  l iczby m i e s z k a ń c ó w 29.

Z innej perspektywy rzecz ujmując ,  Polacy -  obywate le  po lscy  s tanowil i  
60% ogólnej  l iczby cu dzoz iem ców  zami eszka łych  w W o l n y m  Mieśc ie  G d a ń ­
sku. Na  złożoną  mozaikę  s truktury narodo wośc i owej  W oln e g o  M ia s ta  wpłyną ł  
fakt, iż obok Nie m ców  i Polaków  mieszkal i  tu Żydzi ,  Rosjanie ,  Litwini ,  
Łotysze.  Ukra ińcy,  Holendrzy ,  Belgowie,  Duńczycy* Szwedzi .  Norwe gow ie ,  
Anglicy,  Szkoci ,  Francuzi ,  Rumuni ,  Serbowie ,  Czesi ,  Ame ry ka ni e ,  J a p o ń ­
czycy,  Chińczycy  i inni30.

Wolne  Mias to Gdańsk  tworzyło swois tą  korporac ję te ry tor ia lną  o cha ra k t e ­
rze republiki de mo kra tyc zne j31.

Konstytuc ja  Wolnego  Mias ta  Gda ńs ka  wyodrębni ła  d w a  nacze lne  organy.  
Władza  u s tawod awcza  spoczy wa ła  w rękach Sejmu,  zw a n e g o  Volkstag,  z ło żo ­
nego ze 120 posłów,  wybieranych  na okres  czterech  lat (Par lament) .  Z dn iem

" T r o e k a, Gdańsk a h itlerow ski „D rang nach O s te n ”, s. 4-13.

'* C i c h y, Faszyzm  u1 G dańsku , s. 9.

29 Tam że,  s. 8-9.
' S. M i k o s, Struktura  społeczna i prob lem  narodow ościow y  ie W olnym  M ieście  

Gdańsku, „Zeszyły Naukowe W ydziału Humanis tycznego Uniwersytetu Gdańskiego. H istoria” , 
4(1975), s. 68.

P o d l a s  z c w s k i ,  U strój po lityczny  W olnego M iasta  G dańska, s. 101.



4 l ipca 1930 r. obniżono  liczbę pos łów do Se jmu ze 120 do 72, l iczbę sena­
torów na tomias t  z 20 do 1 0 32. Naj w yższ ym  organem w y k o n a w c z y m  byl S e ­
nat.  sk łada jący się z prezydenta ,  zastępcy prezydenta  i z dwudzies tu  sena to­
rów, dz ielących  się na s iedmiu senatorów g łówny ch (im H a u p m m ł)  i t rzynas­
tu pob ocznych  (im N ebeam t).  P re zydenta  Sena tu oraz siedmiu senatorów 
w ybi erano  po czą tko wo na  lat dwanaśc ie,  później  -  na skutek interwencji  Ligi 
N a ro d ó w  -  okres ten uległ  skróceniu  do lat c z te rech30, Sena t  spełniał  rolę 
rządu oraz organu adminis t racj i  rządowej i samorządowej .  O ile funkcje usta­
w o d aw cze  dzieli! Sena t z S e jm em  (Volkstag),  o tyle w zakresie działalności  
wykonawczo-zarządza ją ce j  pos iada ł  on wyłączne  ko m p e te n c je 34. M oc ą  pra­
wa szczególną  rolę spełniał  p rezydent  Senatu.  On przewodniczył  pos iedze­
n iom Senatu oraz reprezentował  go na zewnątrz,  sprawował  ogólne k ie row­
nic two i nadzór  nad ca łym tokiem czynnośc i  adminis t racy jnych .

W celu fun kc jon ow an ia  wymi aru  sprawiedl iwośc i  z dn iem 23 kwietnia 
1921 r. został  us tanowiony  Na jwy ższy  Sąd  W oln ego  Mias ta  G d a ń s k a 35.

Tak określony  ustrój pol i tyczny W ol nego  Mias ta  funkc jonował  do 20 
cz er w ca  1933 r., czyli  do m om en tu  prze jęc ia  władzy  w Gdańsku  przez  naro­
do wy ch socjal i stów.  Od tej pory Senat  Gdański ,  po dp or ządko wa ny partii 
h i t l erowskiej ,  dążył  do oba len ia  konstytuc ji  Woln ego  Mias ta,  wielokrotnie 
wydając  normy stojące w jawnej  z nią sprzecznośc i .  Tak  więc pod rządami 
na ro dow ych socjal is tów ustrój  pol i tyczny W o ln e g o  Miasta  Gda ńsk a  stopniowo 
zat racał  swój kons ty tucyjny charakte r,  upodabnia jąc  się do ustroju po li tyczne­
go Rzeszy  N ie m i e c k i e j 10.

Układ  sił po l i tycznych  W o ln e g o  Mias ta  był  zasadniczo  analogiczny  do 
n iemieckiego .  Part ie pol i tyczne  działające  w Gda ńsk u  upa t rywały  w part iach 
Rzeszy swoje  organizac je  m a c ie r z y s te '7.

31 T am że,  s. 78, 104.

03 C i e ś 1 a k. B i c r n a t, D zieje  G dańska, s. 448-450.

P o d 1 a  s z e w s k i. U strój po lityczn y  W olnego M iasta  G dańska, s. 108.
33 T am że,  s. 199.

P 1 e n k i e w i c z, K ośció ł ka to lick i « ’ W olnym M ieście G dańsku, s. 12-13.

',7 C. J. B u r c k h a r d t ,  M oja m isja  vr G dańsku 1937-1939, W arszawa 1970, s. 16; 
E. Z i e h m. A u s m einer po litischen  A rbeit in D anzig  1914-1939, M arb u rg -L ah n  1956; 
II. L. L e o n h a r d t .  N azi C onquest o f  D anzig, Chicago 1942, s. 41.



III .  P R O B L E M  P R Z Y N A L E Ż N O Ś C I  K O Ś C I E L N E J  G D A Ń S K A

Układ sił po li tycznych Europy,  ulegając  zmianie  po I wojn ie  światowej ,  
poc iągną ł za sobą również  zmianę  w dz iedz in ie  adminis t rac j i  kośc ie lne j  na 
terenie Wolnego  Miasta  Gdańska .  Po je go  u twor zeniu  okaza ło  się, że na 
terytor ium znalazły się obszary,  które pod w zg lę d em  administ rac j i  kośc ielne j  
należały do dwóch diecezji:  warmińskiej  (d iecezja n i emiecka)  oraz  c h e łm iń ­
skiej (diecezja polska).  W  granicach W o ln e g o  Mias ta  mieśc i ło  się 36 parafii  
katol ickich -  podz ie lonych  po równo pomię dzy  obie d ie cez j e38.

Różne  ugrupowania  pol i tyczne w W o l n y m  Mieśc ie  reprezentowały  o d m i e n ­
ne koncepc je dotyczące rozwiązania  ustroju d iecez ja lnego  Gdańska .  Popar te  
zostały one l icznymi demons tracjami  i pe tycjami  k ie rowanym i  do Stolicy 
Apostolskiej .

W niemieckich kołach katol ickich brano pod  uw agę  ew ent ua ln ą  p rz yn a le ż ­
ność kośc ie lną  Gdańska  do diecezji  warmińskie j .  W  tym też celu u tworz ono 
Organizac ję  Gdańskich  Kato l ików Narodowośc i  Niemieckie j  (O rganisa tion  
der Katholiken D eu tscher  N ationa litä t  der  Freien  S tad t  D anzig ) ,  której  
zadaniem było pode jmowanie  kroków  na  p łaszczyźnie  dyplo ma tyc zne j  
różnych szczebli  celem uzyskania  zgody Stol icy Apos to lsk ie j  na wyłączenie  
parafii  z terenu mias ta  Gdańska  spod jurysdykcj i  b i sku pa  che łmińs kie go  
i przyłączenie  ich do diecezji  warmińskie j .  Niepo ś le dni ą  rolę w łonie tej 
organizacji  odgrywało  także n iemieckie  d u c ho w ie ńs tw o  gdańskich  parafi i  9. 
Kiedy okazało się, że petycje z łożone za poś re dn ic tw em  Senatu  Gd ań sk ieg o  
zarówno u Komisarza  Genera lnego  Rzeczypospol i te j  Polskiej  w Gdańsku ,  j ak  
i u Wysokiego  Komisarza  Ligi N a rodów nie przynios ły żadnego  rezultatu,  
sprawa nabrała dużego rozgłosu,  a nawet  przerodz i ła  się w o twar ty  spór. 
Rząd  Polski  oraz katol icy Polacy w Gd ańs ku  nie pozos tawal i  obojętni  
i bezczynni ;  oświadczono zatem gotowość  objęc ia pa t rona tu  nad  kośc io łami  
w Gdańsku ,  co mia łoby historyczne uzasadnien ie  z czasów,  k iedy Gd ańs k  
należał  do archidiakonatu pomorsk iego  z d iecez ją  we  W ło c ła w ku ,  a pa trona t  
nad na jwiększym w Gd ańsku  kośc io łem pw. Najświę tszej  Maryi  Panny

3S A. I) r z y c i m s k  i. P olityczne tło pow stan ia  d iecezji gdańskiej, „Życic i M yśl’', 
15(1975), nr 5(251), s. 14; W. P a p c n f u s s, G eschich te  d e r  ka tho lischen  K irche in
Danzig. Danzig 1937, s. 32: R. S t a c h n i k, D ie  ka tho lische  K irche in Danzig, Münster
1959, s. 130; F. S t e f f e n. Die D iöcese Danzig, ih r  e rste r  B is c h o f G r a f O 'R o u rke  m u l ihre
K a thed ia lkirche zu Oliva, Danzig 1926, s. 8.

39 S t e r t e n ,  Die D iösiese  D anzig , s. 8-22; zob. także: S t a c h n i k ,  D ie ka tho lische  
K irche in D anzig , s. 131.



sprawował  król Polski.  Ponadto  s t rona polska,  b roniąc  swej racji stanu, 
pow o ły w a ła  się na s tosowne un or m ow an ia  (art. 100 i 104 § 5 ) traktatu 
wer sa l sk iego41.

Dnia  15 grudnia  1921 r. ówczesny  Mi nis te r  Spraw Zagranicznych  RP 
w W arsz aw ie  stwierdzi ł ,  iż „dążnośc ią Rządu Polsk iego było i jest ,  aby 
te reny pod  w zglę dem kośc ie lnym chwi l owo na leżące  do diecezj i  chełmińskiej  
i warmińskie j ,  p rzeksz ta łcić w Genera lny  Wikar ia t  za leżny  od biskupa  
che łmińskiego .  J e dn akow oż  to dopiero  m o ż n a  będz ie  przeprowadzić  po 
zawarc iu  konko rda tu  ze Stol icą  Apostolską ;  p r zyg oto wan ia  konkorda tu są 
w toku. Do tego czasu o t rzymal i śmy zapewnienie ,  że w n iczym nie będzie 
naruszony status q u o ”41.

Biorąc  pod uw agę  powsta łą  w W o l n y m  Mieśc ie  Gdańsku  sytuację,  która 
od d łuższego  czasu s tawała  się przyczyną  coraz  to nowyc h konf l iktów po mi ę­
dzy ka tol ikami  Polakami  a Nie mca mi ,  już nie tylko na tle pol i tycznym,  ale 
i rel igi jnym,  papież  Pius XI  dekre tem Kongregac ji  Konsys tor ia lne j Sanctissi-  
m u s D o m in u s  z dnia 24 kwie tn ia  1922 r. rozs t rzygnął  spór,  wyłączając 
te ry tor ium W o ln e g o  Mias ta  G d ańs ka  tak spod jurysdykcj i  b i skupa  che łmiń­
skiego,  j ak  i warmi ńsk iego  oraz p odporządko wują c  je go  obywatel i  us tanowio­
nemu adminis t ra torowi  apostolsk iemu.  N o w o  m ia now an ym  administ ratorem 
apos to lsk im W o ln e g o  Mias ta  Gd ańs ka  został  do ty chczaso wy b iskup Rygi graf  
Ed wa rd  O ’R o u rk e 42. Pochodzi ł  on ze s tarego rodu i r landzkiego,  którego 
część  os iad ła  w Rosji ,  służąc carowi i posiadając  tam znaczne  mają tki4’.

111 W. C i c c h o r s k i ,  D iecezja  G dańska -  w spom nienia  w j e j  50-lecie, 1923-1975. 
„M iesięcznik Diecezjalny G dańsk i” , 19(1975), s. 207-224.

41 T am że,  s. 216-217.

4'  P i u s PP. XI. D eere tum  S. C ongregation is Consistorictlis „Sanctissin ius D om inus". 
AAS 14(1922),  s. 312. W niedzielę  21 maja 1922 r. powiadom iono  wiernych oficjalnie 
z am bon kościo łów katolickich W olnego Miasta Gdańska, że Ojciec święty odłączył teren 
W olnego  Miasta od diecezji chełmińskiej oraz warmińskiej i ustanowił jednocześnie  
Adm inis tra turę  Apostolską.

43 Edward O ’Rourke urodził  się 26 października 1878 r. w Basin pod Mińskiem na terenie 
Rosji carskiej,  gdzie  jego  rodzice -  Michał i Angelina  -  posiadali znaczny majątek. Ojciec 
jego  był wysokim  oficerem marynarki wojennej. Początkowo Edward  kształcił  się przez dwa 
lata u o jców jezu i tów  w Chyrowic,  następnie uczęszczał  do g im nazjum  w Wilnie. Maturę zdał 
w Rydze  w 1898 r. Po ukończeniu  tam politechniki,  wyjechał na studia prawnicze do Fryburga 
szwajcarskiego. Nie ukończył ich jednak i w 1904 r. przeniósł się do Innsbrucka na studia 
teologiczne. Sakrament kapłaństwa przyjął 27 października 1907 r. w Kownie. W rok później 
został  zam ianowany  w ykładowcą historii Kościoła w seminarium petersburskim; jednocześnie 
powierzono mu opiekę duszpasterską nad robotniczym osiedlem w Kolpinie  pod Petersburgiem. 
W 1911 r. został  proboszczem parafii św. Stanisława w Petersburgu, a w roku następnym 
honorow ym  kanonikiem  katedralnym, a także oficjałem sądu diecezji mińskiej.  Dnia 20



W ten sposób zakończył  się p ierwszy  etap normal izacj i  s to sunków  kośc ie l ­
nych w Gdańsku.

Dnia 10 lutego 1925 r. podano  do wiadomo śc i  w Gdańsk u ,  że zawar ty 
został  konkorda t  między  Stol icą Apos to lską  a Polską .  Os ta tn ie  zdanie  art. III 
konkorda tu  mocno zaniepokoi ło N ie m ców  katol ików; brzmia ło  ono nas tępu ją ­
co: „aby zachować  zaprzy jaźn ione  stosunki  między  S to l icą  Apos to l ską  
a Polską  Rzeczpospoli tą  będz ie  w Polsce pr zeby w a ł  Nun c ju sz  Apos to lski ,  
a w Rzymie  przedstawiciel  Polski .  Pe łn om ocni c tw a  N un c ju sz a  Apos to l sk iego  
w Polsce rozciągać się będą  również  na  obszar  W o ln e g o  M ias ta  G d a ń s k a ”44. 
Art. IX konkordatu oznaczył  dokładnie  podzia ł  kośc ie lne j  hierarchi i  w Polsce:  
„granice prowincj i  kościelnej  i diecezji  bę dą  po kr yw a ły  się z g ran icami  
Pańs twa Polsk iego”45, przy czym  nie było tu żadnej  wzmianki  o gran icach  
pol i tycznych obszaru Woln eg o  Mias t a  Gdańska .  Sena t  Gda ński  uważa ł  j ednak ,  
że zapis o następującej  treści: „pe łno mo cn ic t wa  N u n c ju sz a  A pos t o ls k ie go  
w Polsce rozciągać się będą  na obszar  W o ln e g o  Mias ta  G d a ń s k a ” mia łby 
jakoby oznaczać  zależność Gda ńsk a  od Nu nc ju sz a  A pos to l sk i ego  w W a r s z a ­
wie w dziedzinie kościelnej .  Tym ob aw o m  dała swój wyraz  Organizac ja  
Gdańskich Katol ików Narodowośc i  Niemieckie j ;  stało się to na jej  t łu mny m 
zebraniu w dniu 12 lipca 1925 w Gdańsku.  Po  tym spotkaniu  w ys to so w an o  
do Stolicy Apostolskiej  rezolucję prosząc  „by Gdańsk  po dnies ion o  do rangi  
diecezji  podległej  Stolicy Świę te j”46,

W  połowie  grudnia  1925 r. wez w an o  do R z y m u  b iskupa  E d w a r d a  O ’R o u r ­
ke. Po rozpatrzeniu sprawy,  a także z uwagi  na  to, że u tw orz en ie  ad mi n is t ra ­
tury apostolskiej  j est  czymś prze jśc iowym,  papież  Pius XI  Kons ty t uc ją  apos ­
tol ską z 30 grudnia  1925 r. Universa Christt f id e l iu m  cura  e ryg ow a ł  s a m o ­
dz ie lną  diecezję gdańską  z pr awem  e g z e m p c j i 1'. O so b n ą  bullą,  z 3 stycznia

września  19 18 r. papież Benedykt XV Zamianował go b iskupem Rygi. Sakrę biskupią  przyjął 
17 grudnia tegoż roku w Wilnie. Jednakże w Rydze nie przyjęto go życzliwie ,  gdyż  Łotysze 
woleliby mieć u siebie biskupa-rodaka. Chociaż  jego  waodzony takt rozproszył pierwotną 
nieufność,  jednak w swej delikatności poprosił Stolicę Aposto lską o zwolnienie:  go i u s tano­
wienie b iskupem Rygi Łotysza. W takich okolicznościach papież Benedykt XV odwołał go 
z Rygi 10 kwietnia 1921 r. i mianował biskupem tytularnym Kancy. Jako taki został  biskup 
O ’Rourke zamianowany 24 kwietnia 1922 r. administratorem apostolskim w W olnym  Mieście  
Gdańsku. Zob. P 1 e n k i c w i c z. K ościół ka to licki w W olnym M ieście  G d a ń sku , s. 41.

44 K onkordat Polski ze Sto licą  A posto lską  z roku 1925, Lwów 1925 [Dz.U. poz. 3 6 1.

D r /, y c i m s k i. Polityczne tło pow stannnn ia  d iecez ji g d a ńsk ie j, s. 22 n.

46 S t e  1 f e n, D ie D iözese D anzig, s. 47n.; A. B a  c i ń s k i, P ierw szy  b iskup  gdański 
E dw ard O 'R ourke, „Miesięcznik Diecezjalny G dańsk i” , 6(1962),  s. 157-167.

47 P i u s  PP. XI, C onstitutio  apostó lica  „U niversa C hristi fid e liu m  cu ra " ,  30 XII 1925,
AAS 18(1926) 38-39. Zob. także: „Gazeta  G dańska” , 1926, nr  37 (z 10 II).



1926 r., pap ież  Pius XI  mia now ał  p i e rwszym ordynar iuszem gdańs kim  bisku­
pa Ed ward a  O ’R ourke48. Ofic ja lny ingres b i skupa  odbył  się 1 czerwca 
1926 r. w poc ys te rsk im kościele paraf ia lnym w Oliwie,  który Konstytuc ja  
apos to lska  z 30 grudnia  1925 r. podnios ła  do godnośc i  ka tedry ■.

IV .  P O L I T Y K A  F A S Z Y S T O W S K A  W O B E C  B I S K U P Ó W  G D A Ń S K I C H

B isk upa  O ’Rourke  cechował  zawsze  obiek tywny s tosunek  tak do Polaków,  
ja k  i do Niemcó w.  Nie podobało  się to później  tym ostatnim,  zwłaszcza 
c z ło nk om  hi t lerowskiej  N SD A P .  R ozpoc zę ła  się więc nań s topniowa nagonka.  
Z n a m ie n n a  była też po s ta wa p ie rwszego  gdańskiego  b iskupa  w czas ie  zwo ła­
nego przez  niego  synodu d iecezjalnego ,  który rozpoczął  się w 10 grudnia 
1935 r. T e m a ty k a  obrad  synodalnych ,  oprócz  kwesti i  adminis t racyjnych ,  
do tyczyła  przede  wszys tk im dwóch p łaszczyzn:  duszpas te rs twa  poloni jnego  
oraz  w y c h o w a n ia  ka tol ick iego młodzieży .  Wyn ik a ło  to w dużej  mierze 
z pol i tyki  Senatu Gda ńskiego ,  który dążąc do pol i tycznego  u jednol icenia 
W o ln e g o  Mias ta  Gdańska ,  za wsze lką  cenę pragną ł  pozyskać  młodz ież  dla 
ruchu  narodowosocja l i s tycz nego .  M ów io no  też wówczas  o wzroście polskiej 
mnie j szośc i  w Gdańsku .  Biskup  licząc się z tym zobowiąza ł  wszys tkich kap­
łanów gdańskich  do uczenia  się j ę z y k a  po lsk ieg o50.

W miarę  wzrastan ia szowinizmu i wrogośc i h i t l e rowców do Kościoła 
w Gd ańsk u  sy tuacja b i skupa  E d w a rd a  O ’R ourke  s tawała  się coraz  trudniejsza.  
Pogo rszy ł a  się jes zcze  bardziej ,  gdy e rygował  dwie polskie parafie personal ­
ne. Nie d a row ano  mu tego nawet  i wtedy,  gdy pod  presją,  sku tkiem szantażu 
Sena tu  Gdańsk iego ,  zawiesi ł  wykon alnoś ć  dekre tów nomi nacyjnych ,  co 
z kolei  ze strony n iek tórych dz ia łaczy  Poloni i  gdańskie j ,  a nawet  ze strony 
S tol icy Apos tolskiej ,  zostało n iemi le przy ję te51. W o b ec  takiego rozwoju 
sytuacj i ,  a p r aw dopodo bn ie  i w wyniku  nac isków innego rodza ju  wyw ie ra ­

41 C i c c h o r s k i. D iecezja  G dańska, s. 220-224.

4W S t a c h n i k. D ie ka tho lische K irche in D anzig , s. 142. Zob. także artykuł redakcyjny
Ingres b iskupa  gdańskiego  w „Gazecie  G dańsk ie j” nr  125 z 21 V 1926 r.

50 Szerzej o I Synodzie diecezji gdańskiej zob. D iözesan-Synode des B istum s D anzig 10-
-12. 12 1935 zu D a n z ig -O liv a ,  Danzig 1936; E. K 1 c i n c r t, O bow iązek opanow ania  języka  
p o lsk ieg o  p rzez duchow ieństw o  gdańskie  >v latach 1935-1937, „Miesięcznik Diecezjalny 
G dańsk i” , 22(1978),  s. 137-142; t e n ż  c. U staw odaw stw o I Synodu G dańskiego i jego d u sz­
pa stersk i charakter, tamże, 19(1975), s. 286.

51 Szerzej na len temat zob. B a c i ń s k i, Polskie duchow ieństw o, s. 78-82.



nych przez Senat,  bi skup O ’Rourke  z rozumiał ,  że ju z  nie jes t  w stanie w y ­
pełniać swojej misji. Uważał ,  że lepiej i korzystniej  będz ie  dla  Kościoła,  
jeżeli  opuści  Gdańsk.  Poprosi ł  Stol icę Apos to lsk ą  o zwoln ien ie  go ze s ta­
nowiska ordynariusza diecezji  gdańskie j .  Rezy gn ac ja  zos ta ła  przyjęta 
i z dniem 13 czerwca  1938 r. o t rzymał  zw oln i en ie52.

Nas tępcą biskupa  O ’Rourke w W o l n y m  Mieście  Gd ań sk u  mia ł  zos tać ks. 
prałat  dr  Franciszek Sawicki ,  wybi tny profesor  fi lozofi i  w Se m in a r i um  D u ­
cho wn ym  w Pelplinie,  n iezwykle  cen iony  przez  ka to l ików G d a ń s k a  za swe 
odczyty w języku  n iemieckim dla mie jscowej  in te l igencj i5’. W  zasadz ie  
otrzymał on ju ż  nominację,  lecz w wyniku  n iezwykle  ka te gor yc zne go  sprzec i ­
wu Senatu Wolnego  Mias ta  Gdańska ,  zos ta ła  o na  przez  Stol icę Apos to ls ką  
odwołana.

Wielkim zaskoczeniem,  zwłaszcza  dla duch ow nyc h,  s tała się no m in ac ja  na 
godność  b iskupa gdańskiego ,  p rzys łana  13 cze rw ca  1938 r. dla młodego  ks. 
dra Karola Marii Spletta,  będącego  zaledwie  trzeci rok adminis t ra torem 
parafii katedralnej  w Oliwie.  Pochodzi ł  on z n iemiecko-polsk ie j  rodz iny  inte­
ligenckiej z Sopotu.  Jako młody kapłan ukończył  s tudia  prawnicz e  w Rzymie ,  
Jego  ojciec na leża ł do czo łowych dz ia łaczy  katol ickiej  parti i  C ent rum  i przez  
pewien  czas był też wic eprezydentem Volks tagu  w Gdańsku .  Konsekrac ja  
b iskupa Splet ta  miała miejsce w ka tedrze ol iwskiej  24  s ie rpnia  1938 r .54

Rządy biskupa Splet ta p rzypadły na ciężki  i sk om p l i k o w an y  okres.  
W Gdańsku  na dobre rozpanoszyła  się par tia  naz is tów N S D A P ,  wrogo nas t a ­
wiona  do Kośc ioła  katolickiego.  Z chwi lą  objęc ia  d iecezj i  p rzez  drugiego  
biskupa  pol i tyka kościelna  Senatu Gdańskieg o  ua ktyw ni ł a  się. Przede  w sz y s t ­
kim zamierzano  ca łkowic ie  podporząd ko wa ć  sobie dz ia łalność  Kośc io ła  
w W ol nym  Mieśc ie  oraz zacieśnić  związki  z Ep is kop a te m  N ie m ie ck im .  Usil-

3* T  e u 7. c. Pici',wszy biskup gdański, s. 162; R. S t a c h n i k, D a n zig er P riesierbuch
1920-1945. Hildesheiin 1965, s. 32. Biskup O 'R o u rk e  opuścił wkrótce Gdańsk i wyjechał do 
Poznania. W okresie letnim 1939 r. udał się w odwiedziny w swoje o jczyste  .strony w okolice 
Grodna i Nowogródka. Tam zastała  go II wojna światowa. Dzięki spotkanem u wów czas zn a ­
jom em u generałowi niemieckiemu udało mu się wyjechać trasą przez W ilno i Królewiec do 
Rzymu, guzie pozostał aż do swojej śmierci.  Zmarł 21. czerwca 1943 r. w rzymskim  szpitalu 
Sióstr Elżbietanek.

Jego referat na dorocznym sym pozjum  gdańskich katolików (K a tho iiken tag )  w paźdz ie r­
niku 1935 r. został zaatakowany przez nazistowską prasę; odtąd  w idz iano w m m  „niebez­
piecznego agitatora".  Por. E. P  i s z c z. Spraw a nom inacji ks. F ranciszka  Saw ick iego  na  
bisku/m  d iecezji gdańskiej w 1938 roku , „Studia Pe lp lińskic” , 1(1969), s. 39-48.

K onsekraiion m ul In tronisation  des B isclio fs dr C arl M aria Sp lett ani 24.08. ¡938  zu  
D anzig-O liva . Archiwum Archidiecezjalne Gdańskie ,  sygn. H/Kb/41 ; S. B o g d  a n o w i c z, 
Karol M aria Splett. B iskup G dański. W ięzień spec ja lny  P R L , Gdańsk 1995, s. 24-31.



nie s ta rano się też wy el i mi nowa ć  z działalności  Kośc ioła  ka tol ickiego w W o l ­
nym  Mieśc ie  Gdańsku  duszpas te rs two poloni jne.  Pol i tyką koście lną  na intere­
su jącym nas terenie mocno in te resowało  się Min is te rs two Rzeszy do  Spraw 
Kośc ielnych .  Z  tego względu  pod s t aw ow e  k ierunki  tej poli tyki  były przez 
gdański  Senat  konsul towane  z rządem b e r l iń s k im '5.

W okresie swoich  rządów b iskup  Splet t  był  wie lokrotnie  nakłaniany za­
r ów no przez  Sena t W ol neg o  Miasta,  j a k  i przez ges tapo do wydawani a  po­
dy k to w a n y c h  mu zarządzeń.  W  takich wypadkach  brakowało  mu n ie jedno­
krotnie odwagi  i s tanowczośc i .  Zdarza ło  się, że ulegał  presji  hi t lerowskiej  
i podp isy wa ł  niektóre pos tanowienia ,  które były szkodl iwe  i przykre dla 
Polak ów,  ży jących  na te rytor ium diecezj i  gdańskiej  i che łmińs k ie j56. W pro­
cesie,  j aki  wy to czon o  mu  później ,  tak wyjaśnia ł  p rzed  Spec ja lnym Sądem 
K a rn y m  swoje  działanie:  „Była wojna , mu s ia łem ra tować,  co się d a '07. Przy 
innej okazji  p rzyzna ł ,  że zgodzi ł  się na  podpis  dopiero wtedy,  kiedy mu 
zagrożono  zam kn ięc iem wszys tkich polsk ich kośc io łów i wy mo rd ow an iem 
reszty ks ię ży58.

Z tych właśnie  p o w o d ó w  wydaje  się, że -  dystansując się od zbyt wielu 
jednos t ronn ie  kry tycznych  ocen je g o  postawy -  p rzyznać należy rację T. Bol- 
duanowi ,  który o b i skupie  Karolu Mar ii  Splecie pisał,  że on „Nie siedział  na 
t ronie  krakowsk im,  lecz w Gdańsku ,  mieśc ie -piek le .  Wyc hy l ić  się z niego 
było t rud no ’0 '.

J'  P  I e  n k i e  w i c z, K ośció ł ka to licki u ’ W olnym M ieście G dańsku, s. &£>.
56 Szczególnie  wiele kontrowersji budziły dokumenty  wydane przez biskupa gdańskiego 

w okresie od września  1939 do końca września 1940 r. Por. B a c i ń s k i. Pińskie ducho­
w ieństw o. s. 33-34. W ydaje  się, że dopiero ks. S. B ogdanow ie / ,  po kilkudziesięciu lalach od 
tamtych czasów, ukazał bardziej dokładny i obiektywny kontekst tych zarządzeń biskupa 
gdańskiego. Zob. B o g d a n o w i c z ,  K arol M aria Splett, s. 56-88.

:’7 A. K l a f k o w s k  i. G ranica po lsko -n iem iecka  a  konkordaty  z. lat 1929 i 1923, 
W arszaw a 1958, s. 352.

5' B a  c i ń s k i, P olskie duchow ieństw o , s. 35. Wiele więcej takich faktów można 
znaleźć w  książce ks. S. Bogdanowicza  (K arol M aria Splett. s, 88-99). Ks. M. Czarnowski, 
krewny autora, zawdzięczał zwolnienie  z obozu i ratunek przed niechybną śmiercią 
w Stutthofie osobistej interwencji biskupa gdańskiego.

5) T. B o 1 d u a n, Biskup C arl M aria Sp lett -  od  m itów  ku praw dzie, ..Studia 
Pelplińskie",  20(1989),  s. 92-93; zob. także pismo bpa Adam skiego do Sądu Specjalnego 
w G dańsku w związku z procesem bpa Spletta w: Z. F i j a ł k o w s k i. K ościół katolicki 
na ziem iach  po lsk ich  vr latach okupacji h itlerow skiej. W arszawa 1983, s. 299: H. J. K a r p .  
G erm anizacja  czy duszpasterstw o , [w:] Z. Z i e 1 i ń s k i (red.), Ż ycie  relig ijne  ir Polsce p o d  
okupacją  h itlerow ską  1939-1945, W arszaw a 1982, s. 132-163. Dnia 2 lutego 1946 r. Specjalny 
Sąd Karny skazał biskupa K. M. Spletta na karę 8 lat więzienia. Po odbyciu kary we 
W ronkach  przebywał w odosobnieniu  klasztornym u ojców franciszkanów w Dukli.  W 1956 r..



V. K W E S T I A  Z A W A R C I A  K O N K O R D A T U  G D A Ń S K O - W A T Y K A Ń S K I E G O

Wolne  Miasto Gdańsk  dążyło,  j e szcze  przed  1933 r., do zawarc i a  s a m o ­
dzielnego konkorda tu.  Inicjatorem zawarc ia  u m o w y  ze Stol icą  Apo s t o ls ką  był  
przede wszys tk im Senat  Gdański ,  który w kon kordac ie  dost rzegł  możl iw ość  
zaakcentowania  pańs twowej  samodzie lnośc i  i suwerennośc i  W o ln e g o  Miasta.

Zwolennik iem koncepcj i  konkorda tu  był również  Komis ar ia t  Gene ra lny  RP 
w Gdańsku.  Słusznie uważano,  że przy okazji  rok ow ań ko nkorda tow ych,  
które w myśl  p rzyznanych Polsce praw w t raktacie wersa l sk im powinn y 
się odbywać  za pośrednic twem Rządu RP, uda się zag w ara nt ow ać  Poloni i  
gdańskiej  prawo do swo bodnego sp rawo wa nia  kultu re l igi jnego  w języku  
polsk im60.

Po przejęciu władzy przez narodowych soc ja l i s tów p o now ni e  zos tały p o ­
czynione kroki w celu zawarc ia  umow y ze Stol icą Apos to lską .  Szczegó ln ie  
gorącym rzecznikiem konkorda tu był b i skup O ’Rourke ;  p r agną ł  on. aby u m o ­
wa z W atyk an em  s tanowi ła  swego rodzaju gwaranc j ę  dla  praw Kośc io ła  
w Gdańsku.

W pierwszych dniach grudnia  1934 r. dosz ło  do spotk ania  prezydenta  
Senatu Gre isera  z b i skupem gdańs kim  O ’Rourke ,  podczas  k tórego  uz go d n io ­
no, że zawarc ie  konkorda tu z G da ńsk iem jes t  p o żąd an e61. W ki lka tygodni  
później  Greiser  wysłał  list do b i skupa  gdańskiego,  w k t órym  je szc ze  raz 
wyraził  swoją  go towość  do podjęcia rokowań z Kur ią  Rzymską .  P is m o  to 
doręczono nuncjuszowi  papiesk iemu w Wa rszawie ,  b i sku pow i  Franc esco  
M arm ag g ie m u 62.

Na począ tku s tycznia 1935 r. przybył  do W aty k an u  bp E d w a rd  O ’R o u r ­
ke. Zamierzał  przeds tawić  po łożenie  Kośc io ła  r zyms koka to l ick i ego  w W o l ­
nym Mieście Gdańsku  oraz przedłożyć mem or ia ł  ka to l ik ów gdańskich  proszą-

w okresie odwilży październikowej, dzięki interwencji rn.in. Episkopatu  Polski uzyskał 
zwolnienie i udał się do Dusseldorfu w Niemczech. Zmarł 5 marca 1964 r. Godności 
ordynariusza gdańskiego nie zrzekł się. Do końca swojego życia  tytułował się (także na 
kopertach i papierze lis towym swojej korespondencji,  nadsyłanej do znajom ych  w diecezji 
gdańskiej) „Bischof von D anzig”. Por. S t a c h n i k. D ie ka tho lische  K irche  in D anzig. 
s. 152; F. W o l h c, Carl M aria Sp ielt B isch o f von D anzig  -  Leben und  D o ku m en te , 
Hildesheim 1965, s. 84 n.

r’H AAN, MSZ/2797. K om isarz G eneralny do M SZ ein. 8 lu tego 1935 roku. Rzecznikami 
konkordatu, z tych samych przyczyn co Komisariat  Generalny RP, byli polscy księża 
w W olnym Mieście  Gdańsku.

61 APG, Senat/l  138, Notatka urzędow a dn. 8 grudnia  1934 roku. 

b~ AAN, MSZ/2797, N otatka urzędow a dn. 5 m arca 1935 roku.



cv o zawarcie  konkorda tu ' ’’. Rów nież  ambasador  Rzeczypospol i tej  Polskiej 
p rze Watykan ie  — W ła dys ła w  Skrzyński  -  przeprowadzi ł  s tosowne r o / m o e  \ 
z kardynałami  b.ugenio Pacel l im oraz, Alf redo Ot tawinnim /  Sekretariatu 
S tanu'” . Negocjac je w sprawie konkorda tu gdańskiego  trwały w Stolicy 
Apos to lskiej  az do p ie rwszych  dni lutego. Począ tkowo Watykan  dosyć 
sceptycznie  zapat rywał  się na tę kwestię,  poddając  w wątpl iwość wartość  
konkorda tu  zawar tego  z Sena tem na ro do woso cja l i s ty cz .n ym ' \  Nie bez. wagi 
był też fakt (wynik p rawdopo dobnych  t rudności  natury proceduralnej) ,  jaki 
miał mie jsce  podczas samych negocjacj i  konkorda towych.  Polska bowiem 
niezmiennie  stała na s tanowisku,  iż Rząd RP ma prawo wziąć udział  w e w en­
tualnych rokowaniach,  a nie tylko w ceremoni i  zawarcia umowy (jak post rze­
gał to Sekretar ia t  S i a n u / ’6. Przełom nastąpił  dopiero wtedy,  gdy Warszawa 
przez, swojeg o  ambasadora ,  udziel i ł a zapewnienia  o ca łkow i ty m poparciu 
przez Rząd RP s tanowiska  Kurii Rzymskie j  w sprawie konkorda tu  g d a ń ­
skiego.  Skutk iem tego faktu Sekretar iat  Stanu nabrał  p rzekonania,  że Polska 
m oże  okazać  się p om ocn a  za równo w trakcie samych rokowań,  jak i później,  
jako jedyna prak tycznie  realna gwaranc ja  przest rzegania ewentualnej  
u m o w y ’ .

W wyniku  przep rowadzonyc h  rozmów  w Stolicy Apostolskiej  Sekretariat  
Stanu os ta tecznie powzią ł  decyzję o podjęciu pertraktacji  z Gdańskiem.  Dnia 
2 marca  1935 r. nuncjusz papieski  w Warszawie ,  działając ż polecenia  Kardy­
nała Sekre ta rza  Stanu,  p rzedstawi ł  Rządowi RP prośbę o oficjalne po inf ormo­
wanie  Sena tu W ol nego  Miasta  Gdańska ,  iż Stol ica Apos to lska,  mając na 
uwadze  publ iczne  oświadczenie  prezydenta  Greisera.  go tow a jest  rozpocząć 
per t rak tacje64. Rząd Polski poprzez  swego Komisarza Gene ra lnego  w W o ­
lnym Mieśc ie Gd ańsku  uczyni ł  zadość tej p rośb ie6''. Prezydent  Senatu p i / \

A AN. MS Z /2 7 97. S k r zm sk i  xio M SZ dn. 7 s tw zn iu  1933 ¡oku. Bp O 'R ourke  / i u / \ !  
kardvnalowi trzv m ętnonufv : ud gdańskich duchownych, ud katolików narodowości polskiej 
i ud katolików niemieckich. W edług opinii tych pierwszych konkordat byłby pożądany przede 
w s/vs tk im  ze względu na odprężenie w relacjach pomiędzy Berlinem i W arszawa, co -  
zdaniem biskupa -  powinno okazać się korzystne w trakcie samych już  negocjacji nad treścią 
umowy.

14 A AN. MS8£2797, Skrzvnski do M S Z  dn. .5 styczn ia  1935 roku.

Zapewne przyczyna tej wątpliwości był fakt nierespektowania  przez r /ad  Trzeciej 
Rzeszy postamńsień  konkordatu niomiecko-waty kańskiego z 1933 r.

w Nie bez znaczenia jest takt. iż biskup gdański zdecydowanie  solidaryzował sic /c  
stanowiskiem rządowym* Por. AAN. MSZ/2797, Skrzyński do M SZ dn. 9 lutego 1935 roku.

"■ AAN, M SZ/2797. Skrzyńsk i d o  M SZ dn. 9 i 16 lutego 1935 roku. 

f,x AAN. MSZ/2797, Nuncjusz, p a p ieski ir W arszaw ie do M SZ dn. 2 nw rea 1935 lokuz 
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jął  notę Komisar ia tu  do wiadomośc i ,  zapewnia jąc  o wy dan iu  s tosown ego 
oświadczenia  po konsul tacjach z ko leg ium s ena ck im 70. P o tem  za ró w no  bis­
kup gdański ,  j ak  i Komisar iat  Genera lny  RP, bez skutku oczekiwal i  na ofi ­
cjalną odpowiedź  Senatu.  Taka  je d n ak  nie nadeszła.

Wydaje  się, że narodowosocja l i s tyczne  władze  gdańskie  nie były ju ż  
wtedy za in teresowane zawarc iem konkorda tu.  Senat  Gdański  w praw dz ie  opo ­
wiadał  się uprzednio  za zawarc iem u m ow y konko rda towej ,  j e d n a k ż e  dekla ra ­
cje składane w tej materii  przez prezydenta Gre isera  po d y k to w an e  były w za ­
sadniczym stopniu względami  taktycznymi .  Przede  wsz ys t k im władze  hi t l e­
rowskie pragnęły zatrzeć niekorzys tne  wraż.enie, j ak ie  w yw oł a ł a  na  p ła sz czyź­
nie międzynarodowej  sprawa petycji  gdańskiej  spo łecznośc i  katol ickiej  do 
Ligi Narodów w latach 1934-1935.  Po  wtóre,  dla  Sena tu  G d a ń sk ie g o  stało się 
rzeczą oczywistą,  że Stol ica Apos to lska  w ew en tua lnych  per t raktacjach k o n ­
korda towych z W ol nym  Miastem nie poprzes tanie  na  sprawach  czysto  rel igi j ­
nych,  ale postara się przywróc ić  Kośc iołowi  rzymsk ok ato l ic k iemu  da w ną  
pozyc ję  w życiu społeczno-pol i tycznym Gdańska .  Dla  tak iego statusu K ośc io ­
ła nie było jednak  mie jsca  w planach na rod ow oso cj a l i s ty cznego  Senatu,  który 
był z gruntu wrogo us t osunkowany do wiary katol ickiej ,  a p op rze z  swoje 
ustawy s twarzał  podstawy,  a nawet  prow ok ow a ł  do pr ześ la do w ani a  d u c h o ­
wieństwa  katol ickiego.  Po trzecie wreszc ie ,  władze W oln e g o  M ias ta  Gdańska  
do końca liczyły na możl iwość  uniknięc ia  udz ia łu przeds tawic ie l i  Rządu 
Polskiego w negocjacjach konkorda towych.  Tak  się jed nak  nie stało,  w rezul ­
tacie czego de legac ja Senatu na ewentua lne  ro zm ow y ko nkord a to w e  zna laz ła ­
by się na bardzo n iewygodnej  pozycji .

W momencie  gdy próby uregulow an ia  s tosun ków między  loka lną  władzą  
a Kośc iołem w W oln y m  Mieście Gdańsku  w formie ko nko rda tu  zakończyły  
się f iaskiem, bp O ’Rourke  19 lipca 1936 r. ogłos ił  list pastersk i ,  w k tórym 
poddał  krytyce poli tykę Senatu,  zaznacza jąc ,  iż s ta nowczo d o m a g a  się za­
gwarantowania  Kośc io łowi  przys ługujących  mu praw.  W  koń cow ej  części  
listu biskup oświadczył ,  że po mi mo  zapewnień  ze st rony Senatu ,  co do woli 
pe łnego  porozumienia  z Kośc io łem „wypadki ,  do j ak ich  dosz ło ,  odebra ły  mu 
wiarę w realizację wyjawionych  przez  Sena t chęci  u r eg u lo w an ia  s p r a w y ”71. 
W y m o w n y m  potwierdzeniem da lszego zaost rzania  się s to su nków pomię dzy  
Kośc iołem katol ickim a władzami  gdańskimi  był  fakt, iż po l ic ja  s k o n f i s k o w a ­

A AN, MSZ/2797. K om isarz G eneralny W M G do  M SZ dn. 4 czerw ca 1935 roku.

ń Reakcja na Ust pastersk i gdańskiego  biskupa, „Słowu Pom orsk ie” , I93Tt, nr 170 
(z 20 VIIX



ła cały nakład  loka lnego „Danziger  Volksze i tung" ,  który na swych łamach 
w całości  p r zedru kow ał  tekst  listu pas te rsk iego  gdańskiego  b isk upa7".

No cóż,  rzymski  his toryk Tytus  Liwiusz  pisał: „Histor ia  testis t emporum,  
lux veritatis,  vi ta memor ia le,  magis t ra  vitae,  nunt ia  ve tustat is” .

T H E  C O N C O R D A T  F O R  T H E  F R E E  T O W N  O F  G D A Ń S K ?

S u m m a r y

In the in te rw a r  p e r io d  G d a ń sk  was eq u a l ly  o f ten  d isc u s se d  on the in te rn a t io n a l  scale 
as the  cap i ta l s  o f  the b ig g es t  c o u n tr ie s  o f  the  world .  T he  to w n  w as o f  pa r t icu la r  
im p o r ta n c e  in the first  p e r io d  a f te r  the F irs t  W o r ld  W a r  en d ed  and be fo re  the Nazi 
a g g re s s io n  on  P o land .

In the  first  -  d e m o c ra t ic  ( the  yea rs  1 9 2 0 -1 9 3 3 )  -  p e r io d  the  r easo n  w hy the b igges t  
e m p i re s  o f  the w o r ld  w ere  in te res ted  in G d a n sk  w as  due  to  the d e b a te s  at the peace  
c o n fe re n c e  in Par is  as well  as th e i r  p rac t ica l  ap p l ic a t io n  in po lit ics .  By vir tue  o f  the 
d e c i s io n s  o f  the  T rea ty  o f  V e rsa i l l e s  G d a n sk  and  its n e ig h b o u r in g  te r r i to r ie s  w e re  jo in e d  
to e s ta b l i sh  the  F re e  T o w n .  F ro m  the po in t  o f  v iew  o f  the  in te rn a t io n a l  law the Free 
T o w n  o f  G d a ń sk  w as no t  en t i re ly  sove re ign .  It b e c a m e  a te rr i to ry  on w h ich  the in teres ts 
o f  tw o  c o u n tr ie s  c la shed .  T h e  Po l ish  pa r ty  ten d e d  to d e fen d  its r ig h ts  to the tow n and 
b o th  h is to r ica l  an d  e c o n o m ic  re a so n s  su p p o r te d  th is  ten d e n cy .  N o w  G erm an s ,  who 
o ff ic ia l ly  re l in q u ish e d  th e i r  r igh ts  to it, w o u ld  used  e th n o g ra p h ic  and  po lit ica l  a rgum en ts .

In the se c o n d  per iod ,  the N a z i  yea rs  (1 9 3 3 -1 9 3 9 ) ,  the  to w n  g a in e d  pu b l ic i ty ,  a fact 
w h ic h  w as  c lo se ly  b o u n d  w ith  the  g e n es is  o f  the  S e c o n d  W o r ld  W ar.  T h a t  p re sen ce  o f  
G d a n sk  on  the  in te rn a t io n a l  a ren a  c o n n e c te d  w ith  the  so -c a l led  w o r ld  po licy  which  
o r ig in a te d  in G e n ev a ,  the la t ter  b e in g  m o re  a n d  m ore  h e lp le ss  in face  o f  the threat from 
G e rm a n  fa sc ism .  T h e  po licy  o f  a p p e a se m e n t  a p p l i e d  to w a rd s  G d a ń sk  by the most 
im p o r ta n t  e m p i re s  in the fo ru m  o f  the  L ea g u e  o f  the N a t ions ,  ie F ran ce  and Great  
B r i ta in ,  h ad  c o m e  to grief.  T h e  F ree  T o w n  b e c a m e  in the 1930s a kind ol „Nazi 
o u tp o s t" .  It w as  h e re  tha t  a spec ia l  e x p e r im e n ta l  m il i ta ry  t ra in ing  g ro u n d  was fo rm ed  to 
tes t  the p o l icy  i tself ,  its m e th o d s  and  the  p re p a ra t io n  o f  n ece ssa ry  staff.  In such  a c lim ate  
and  id ea  w as  b o rn  ( re la t iv e ly  l it t le  k n o w n  to d ay )  to regu la te  the s ta tu s  o f  the C a tho l ic  
C h u rc h  in the F re e  T o w n  o f  G d a ń sk  by m e a n s  o f  the  co n co rd a t .  O b v io u s ly ,  e ac h  o f  the 
p a r t ie s  had  d e c is iv e ly  d if fe ren t  in ten t ions .  U n fo r tu n a te ly ,  the N azi  au th o r i t ie s  o f  the 
G d a ń sk  se n a te  w e re  to b la m e  tha t  the c o n c o rd a t  had  no t  b e en  reached .

T ra n s la ted  by Jan K ins

12 Tamże.


